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W  450-letnią rocznicę wynalezienia sztuki drukarskiej.
Stow arzyszenia  w ied eń sk ich  drukarzy i zarządzców drukarń postan o­

w iły uczcić 450-letn ią  rocznicę w ynalezien ia  sztuki drukarskiej urządzeniem  
w dniu 24 czerwca uroczystego wieczorku, i w tym  celu w ysłan o zaproszenia  
do w szystk ich  swoich członków , jak rów nież i przyjaciół sztuki, celem  w zię­
cia jak n ajliczn iejszego  udziału. Z eszło  się też rzeczyw iście bardzo liczn e  
grono gości w restauracji „pod złotem  sitem ", gdzie w p ięknie kwiatam i 
udekorowanej sali w idniał biust G utenberga, ozdobiony kwiatam i. Po zaga­
jen iu  wieczorku przez przew odniczącego stow arzyszenia zarządzców pana  
Schneida, który objaśn ił zgrom adzonych o w ażności w ynalazku sztuki dru­
karskiej i podniósł zasługi "Gutenberga około w ynalezien ia tegoż, p rzystą­
piono do wykonania części wokalnej wieczorku N astęp n ie zasiadło liczn e  
grono do wspólnej w ieczerzy, przeplatanej śp iew am i, deklam acjam i i hum o- 
rystycznem i m onologam i, w ygłoszonem i przez uczestników  wieczorku. Na 
zakończenie odśpiew ał chór drukarzy p ieśii „Der gute B erg “ ; a przed ro­
zejściom  się do domów zabrał jeszcze g łos kasjer Stowarz. zarządców pan  
K ainz i podziękow ał w szystkim  obecnym  za w spółudział, a w  szczególności 
paniom , które swoją obecnością przyczyniły się w ielce do uprzyjem nienia  
wieczorku i pow ażnego nastroju zebrania, w znosząc na ich zdrowie grom kie 
„ H och !“, które w szyscy  obecni z zapałem  powtórzyli.

Z w ielką uroczystością obchodzono 45 0 -letn i jub ileusz sztuki drukar­
skiej w M oguncji i Frankfurcie. W  obu tych m iastach urządzono w ystaw ę  
druków, drzeworytów i t. p., dających dokładny obraz rozwoju sztuki dru­
karskiej i pokrew nych zawodów. Na m ogunckiej w ystaw ie m ożna było og lą ­
dać fragm enta owej słynnej biblji G utenberga, jakoteż w iele dzieł, druko­
w anych u spółki Schófłer & Faust, a m iędzy innem i wydane w 1473 roku 
pierw sze tłóm aczenie łacińsk ie dzieła R einecke F u ch s . D zia ł introligatorski
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b ył mniej zajm ujący Frankfurt w ystaw ił na widok publiczny kolekcją bar­
dzo drogocennych rękopism ów , pochodzących z czasów  od IX. do XV. wieku; 
najstarszy z nich pochodzi z roku 800, i jest jeszcze bardzo dobrze zacho­
w any. Prócz tego w ystaw iono m nóstw o starych książek, dzienników  i t. d.

W M oguncji cała ludność m iasta obchodziła uroczyście ten  festyn. 
Złożono m nóstw o w ieńców  u stóp pom nika G utenberga, gdzie m im o n iepo­
gody b ył n iesłych an y  ścisk  pragnących złożyć swój hołd  w ynalazcy sztuki 
drukarskiej. Skroń G utenberga ozdobiono w ieńcem  w aw rzynow ym , a cały  
m onum ent otoczony był kwiatam i, chorągwiam i i w szelk iego rodzaju tran s­
parentam i. O godz. 8 w ieczorem  m uzyka hesk iego pułku rozpoczęła program  
uroczyści koncertem , poczem  m ogunckie towarzystw a m uzyczne odśpiew ały  
hym n na cześć G utenberga; w ydaw ca „M ainzer Z tg .“ w y g ło sił stosow ną  
m owę, a w końcu cała zgrom adzona publiczność odśpiew ała „Heil dir Mo- 
g u n z ia “, p ieśń  napisaną i ułożoną w roku 1887 na 400-letn ią  uroczystość  
w ynalezien ia  sztuki drukarskiej.

Po rozejściu  się publiczności zebrali się  drukarze tam tejsi na w spólny  
bankiet, który się odbył w lokalnościach  klubu drukarzy m ogunckich, domu 
należącego n iegd yś do rodziny Gutenberga.

Także Sztutgart p oczyn ił w cześn ie przygotow ania do przyjęcia zapro­
szonych  gośc i na d. 22. czerwca na m ające się odbyć uroczystości ju b ile ­
uszow e. I rzeczyw iście zebrało się w tym  dniu w wielkiej sali śpiewaków  
przeszło 2 .000 osób. Oprócz tow arzyszy, zarządzców, w łaśc ic ie li drukarń i 
ich  rodzin, zebrała się także spora liczba niefachow ców . U roczystości roz­
poczęły się uwerturą M endelssohna „F estgesan g  zur yiertęn  Sacularfeier der 
Buehdruckerkuust“, w ykonaną przez m ęzki chór T ow arzystw a G utenberga  
z tow arzyszeniem  orkiestry, poczem  zarządzea drukarni p. Sulz w y g ło sił 
zastosow aną do uroczystości przem owę, która w yw arła na zgrom adzonych  
ogrom ne wrażenie i w yw ołała frenetyczne oklaski. Po tej przem owie nastą­
p iły  śp iew y, deklam acje i produkcje na fortepianie i innych  instrum entach  
m uzycznych, a z nastan iem  zmroku rozpoczął się bal, na którym  tańczono  
i bawiono się prawie do rana.

Sztutgardzki G raphische Club urządził rów nież w ystaw ę d zieł sztuki 
drukarskiej w celu zaznajom ienia szerszej publiczności z postępem  sztuki 
drukarskiej. P odnieść tu n ależy  szczegó ln e zainteresow anie się  dla tej w y­
staw y pp. w ydaw ców  i nakładców , którzy n ie szczęd zili kosztów  i trudu, 
aby tylko w ystaw ę tę uczynić w spaniałą. B y ły  tam bardzo drogocenne dzieła, 
roczniki dzienników  i czasopism  w w spaniałej oprawie, książki treści n a ­
ukowej i literackiej aż do broszur i drobnych pism  u lo tn y ch ; prócz tego  
m nóstw o akcydensów, które sw ojem  artystycznem  w ykonaniem  zachw ycały  
oko w idza. __________

Ruch w naszych Stowarzyszeniach.
— 1). 18. b. m. odbyło się posiedzenie W ydziału  Tow. W zaj. pomocy pod przewodni­

ctwem p. K ajetana Laskowskiego. Na wstępie zaznacza p. przewodniczący, że d la braku  
ezasu i z powodu niew ydrukowania na czas zmienionego §. 18. s ta tu tu , nie m ógł zwołać 
nadzwyczajne W alno Zgrom adzenie na dzień 2. L ipca. W ydział odstępuje od zwołania 
nadzwyczajnego W alnego Zgrom adzenia wobec odbyć się m ającego w pierw szych dniach  
Sierpn ia  półrocznego W alnego Zgrom adzenia. Dalej przyjęto do wiadomości oświadczenie 
p. Neum ana, że wraz z p. K attnerem  byli u dyrektora B anku kraj. dr. Zgórskiego, a uzy­
skawszy od niego opust z ceny kursow ej po 55 et na setce, zakupili za 2.483 zł. 83 et. 
lis ty  zastaw ne tegoż B anku na 2.500 zł. nom inalnej w artości. N ad prośbą p. B ierzeckiej 
o udzielenie jej zaliczki na w sparcie, uchwalono przejść do porządku dziennego; dalej 
uchwalono przejść do porządku dziennego nad podaniem  p. Dyakowskiego o d a lszą  3-tygo- 
dniow ą zapomogę na świeże powietrze, gdyż prośba tegoż nie była poleconą przez żadnego 
lekarza. R ównież zastanaw ia ł się W ydział, czy nie byłoby właściwem  p rzen ieść  pana 
Dyakowskiego w stan inwalidów, gdyż tenże choruje już  od dłuższego szeregu lat, rok ro­
cznie wyjeżdża na Świerże powietrze i co roku po stok ilkadziesiąt do 200 zł. i wyżej po-

dniow ą zapom ogę chorych na św ieże powietrze
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—  W  Sobotę d. 26. L ipca  odbyło się posiedzenie kom itetu festynowego celem ostate­
cznego zestaw ienia rachunku. Dochód ogólny wynosi 330 zł. 62 e t , a po s trącen ia  w ydat­
ków w kwocie 310 zł. 10 et., pozostaje czysty zysk 20 zł. 52 et. Z grom adzeni uznając 
szczególną p raeę  przew odniczącego „O gniska" p. Z ygm unta Zgodzińskiego, poniesioną 
około urządzenia  festynu, uczcili tegoż przez powstanie z m iejsc.

— Z arząd  Kasy chorych d rukarzy  typograficznych, litograficznych, tudzież odlewaezy 
czcionek, zaw iadam ia niniejszem  wszystkich członków, że m eldować chorych należy u prze­
wodniczącego Stow. p. Józefa D aniluka w d ru k arn i Polskiej, u lica Sobieskiego z podaniem  
dokładnego adresu t. j. imię i nazwisko, nazwę u licy , liczby domu i m ieszkania, w razie 
przeciw nym  zapomoga w słabości będzie odm aw ianą; zaś którzy po przebytej słabości w dniu 
w którym  zaczynają pracować n ie odincldują się pod. w skazanym  adresem  będzie nałożoną 
k ara  w kwocie 1 zł.

— Posiedzenie „Ogniska" odbyło się 1. Sierpnia b. r. Przew odniczy p. Z godziński. Obe­
cnych członków 9. P ro tokół ostatniego * posiedzenia przyjęto. Jako nowo przystępującego do 
Tow arzystw a przyjęto p. F ry d ery k a  ICudewicza, za o p łatą  2'50 zł. P. P rzew odniczący za­
w iadam ia, że otrzym ał pismo z podpisam i 75 kolegów, którzy żądali, ażeby Towarzystwo 
w ysłało wieniec na obchód A dam a M ickiewicza, jednak  że czas by ł za k ró tk i nie mógł 
zadość uczynić życzeniom podpisanym. Do wspólnych kosztów na wieniec wypłacono 5 zł.

3) spraw ozdanie kasowe, 4) sprawozdanie ze stanu biblioteki, 5) wnioski członków.
Zapowiedziane W alne Zgrom adzenie „O gniska" na dzień 3. S ierpn ia  d la  b raku  kom­

pletu  odłożono na Środę 6. S ie rpn ia  o godzinie 8-mej wieczór.

S p r a w o z d a n ie  z w ie c u  d r a k a r z y  ' J  w  C e io w c u .
(Ciąg dalszy.)

IX . W niosek kol. R ó t i g a :  „Kolega, który z powodu ścisłego p rzestrzegania  p raw a 
przem ysłowego, odnośnie do przepisanych godzin pracy i spoczynku niedzielnego, u trac i 
m iejsce, w inien otrzym ać natychm iast w sparcie z funduszu dla zostających bez zatrudn ie­
nia, choćby jeszcze p raw a w tymże funduszu nie osięgnął".

W niosek ten  zdaw ał mi się n iejasny, byłem  bowiem dotąd przekonania, ze są dwie 
kategorje przekraczających urzędowy czas p racy : ci, którzy pracu ją  z am atorstw a, i ci, k tó ­
rzy p racu ją  za w ynagrodzeniem . Pierw sza katcgorja  zasługuje rzeczyw iście na naganę, ale 
d ru g a  — tak m nie się p rzynajm niej zdaw ało — nie. Lecz wiec by ł innego zdania i wnio­
sek ten  uchw alił, bez względu na moje uwagę. Jako  charak terystykę m yśli i zasad wnio­
skodawcy, przytoczę tu ta j w streszczeniu  słowa re fe ren ta : „W  roku bieżącym  _ odbyła się 
na całym  św iecie m anifestacja za potrzebą skrócenia czasu pracy. Po trzeby  skrócenia tejże 
nie potrzebuje uzasadniać, bo czujemy ją  w szyscy; odczuwają ją  nawet nasze kieszenie.
t » - i :  .‘I............ .......... —  ̂ A 1 AnooArrn e + vo'/ n n i o fn m ,r/.u lrftnam v

prow adzić odprawę".
W niosek ten bardzo praktyczny z konieczności, uchwalono. W  motywach podano 

niemożność stałego w spieran ia  wdów; pociągałoby to bowiem ciężary , którym  członkowie 
podołaćby nie m ogli, a niemożność te udowodniono cyfram i.

XI. W niosek kol. F a b e r a :  „P rzyszła  kom isja zjazdowa ma niezwłocznie podjąć 
kroki celem założenia Stowarzyszenia d rukarzy  austrjack ich  ze wszystkiem i w sparciam i. 
Gdyby jednakże założeniu takowego stanęły  na przeszkodzie nieprzew idziane przeszkody, 
w inna Kom isja natychm iast postawić wnioski, w jak i sposób, bez założenia nowego, wszy­
stkie cele naszych Stowarzyszeń jednakowo urządzonem i być mogą_, w espół z w sparciem  
podróżnem , dla zostających bez zatrudn ien ia , b iurem  inform acyjnem  i ochroną praw ną".

W niosek ten przyjęto bez dyskusji, a motywa jego znajdzie szanowny czy teln ik  
w a r ly k u le : O r g a n i z a c j a  a u s t r j a c k i c h  s t o w a r z y s z e ń .  III . S t o w a r z y ­
s z e n i e  d r u k a r z y  a u s t r j a c k i c h .

X II. W n i o s e k  K o m i s j i  z j a z d o w e j ,  przerobiony w sty lizacji przez kolegę 
C h w a l ę :  „Członek, który osiągnął pełne praw a w funduszu em erytalnym , ma prawo 
do połowy statutem  przepisanego w sparcia w razie, gdyby w czasie służby wojskowej sta ł 
się niezdolnym  do zawodowej pracy. W dowa i sieroty takiego członka, który w czasie 
służby wojskowej um rze, o trzym ują statutem  przepisane w sparcie z w yjątkiem  kosztow po­
grzebowych. Do płacen ia  wsparcia* obowiązane je s t to stow arzyszenie, do którego członek 
w ostatn im  czasie należał".
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W niosek ten  wyw ołał burzliw ą dyskusję ; wszyscy, z w yjątkiem  delegata m oraw skiego, 
ośw iadczyli sie przeciw  niemu. Przew ażył jednakże wzgląd, że byłoby n iespraw ied liw ością  
pozbawiać członka praw , które on już  osiągnął i karać go za system  państwowy Ze względu 
zatem , że wszyscy jesteśm y żołnierzam i i że to, cokolwiek w tym k ierunku zrobim y, tylko 
d la siebie zrobim y, wniosek ten  przyjęto.

X III. W n i o s e k  K o m i s y  i z j a z d o w e j  przerobiony w sty lizac ji przez kolegi
iAn75n7in‘onn momimio nnrl r <v/.n P 7.nnsi fiift 7. Hnifiin ^1. 2TUdni&

dat niczego do drugiego, z tem  zastrzeżeniem , ze uzieniue zioojc uuim nuum iiiuw  uiugi. 
^rzyszła komisja zjazdowa ma jak  najsp ieszn iej wypracować regu lam in  dla w sparc ia  po- 
lróżnego, wydrukować wykaz miejsc p łatn iczych  i oddalenie tychże i rozesłać takowe sto-
iroi>7wo7oninin nnarłum  na. W7.fl.l0.11111 ftŚf*.i “.

 przyjęcia _  ---------------------  s - * - . . . . . . . .
którzy tego nie uczynili, podlegają term inom , który oznaczy Kom isja zjazdowa. Jako  za- 
sadę do obliczania przyjm uje się czas, w którym  podróżny przejść może_ z jednego m iejsca 
płatn iczego do drugiego, z tem zastrzeżeniem , że dziennie zrobić m usi 25 kilom etrów drogi.
P r z ................................  ’ ’ ' ‘   " — —  —
drć
warzyszeniom  opartym  na w zajem ności11.

Celem tego wniosku jes t 1) scentralizow anie w sparcia podrożnego i rów ny rozk ład  
z niego w ynikających ciężarów, na  wszystkie stow arzyszen ia; 2) zapew nienie podróżnym  
wiekszej niż dotąd  pomocy. Zapew nienie w sparcia świeżo wypisanym , choćby praw  jeszcze 
nie osiągnęli, jes t bodźcem do natychm iastow ego zgłoszenia się do przyjęcia. Obecnie w spar­
cie podróżne przedstaw ia bardzo w ielką rozm aitość, w dodatku jed n a  miejscowość p łaci 
więcej, d ruga  miej. Tej różności i nierów ności rozkładu ciężarów  ma położyć tamę wniosek 
powyższy, gdyż wydatki, ze w sparcia podrożnego powstałe, rozdzielono będą w równej 
m ierze, stosownie do ilości członków na wszystkie austrjackie  stow arzyszenia oparte na 
wzajemności. .

D la  lepszego uwidocznienia, w ja k i sposób rzecz ta  przeprow adzoną zostanie, um ie­
szczam tu tabelkę sta tystyczną wypłaconego w sparcia podróżnego w r. 1889., i rozkładu

Stow arzyszenie
L iczba

członków

W ypłacono 
w sparcia po­

dróżnego

W ypada 
na je ­
dnego 

członka

winno zwró- 
eić ( - )  ma 
żądać ( + )

złr. et. złr. | et. złr. ct.

N iższoaustrjackie ........................... 2094 2078 — — 99 -  246 34
C z e s k ie .................................................. 1004 984 93 — ■98 — 130 50

M o r a w s k ie ......................................... 347 353 10 1 02 -  32 07

Styryjskie .............................................. 207 385 50 1 86 -J- 155 73

W y ż sz o a u s tr ja e k ie ........................... 176 405 — 2 ,30 - f  210 64

K ra k o w s k ie ......................................... 140 26 — — 19 — 130 80

T rje s te ń s k ie ......................................... 135 81 75 — 61 -  68 10

T y r o ls k ie ............................................. 134 228 70 1 70 +  79 96

S z l a s k i e .............................................. 105 94 50 — 90 -  22 05

K r a iń s k ie ............................................. 69 94 — 1 35 +  17 41
S a l c b u r g s k i e ..................................... 67 115 — 1 71 - f  40 63
K a r y n t y j s k i e .................................... 54 87 75 1 62 +  27 81

B u k o w i ń s k i e ..................................... 25 11 — — 40 —  17 75

R azem  . . 4557 4945 23 1
przeci

12
itnie

w r. 1892. w W iedniu .

i my, rozszerza się z każdym  rokiem. D zis w organizację tę wcnocizą: A u s tija , w ęg iy , 
emey i Szw ajearja ; wszędzie w tych k ra jach  kolega przyję tym  będzie na tych  sam ych 
irnnkach i z tem i sam em i praw am i, jak ie  sobie ju ż  zdobył i n ic  z n ich  n ie u tra c i;  po­
ili przyjdzie do tego, że organizacja ta  obejmie całą  E u ro p ę ; chodzi tu ta j bowiem tylko

Ze spraw ozdania tego można się przekonać, iż w z a j  e m n o ś c ,  której się tak  bardzo 
boimy, rozszerza się z każdym  rokiem. D ziś w organizację tę w chodzą: A ustrja , W ęgry, 
Niemcy 
warunka
woli przyjdzie do tego, że organizacja ta  obeji: 
o zrozum ienie własnego in teresu , a ten co wcześniej czy później, zrozum ianein nareszcie 
zostanie. _ , .

D ruga, ważna strona, jest wzmocnienie s o l i d a r n o ś c i ,  do czego doskonale p rz y ­
czynić się m uszą niektóre z uchwalonych wniosków. Dążenie, aby wszyscy postępow ali jedną 
tylko drogą, drogą obowiązku, tak  względem  siebie, jak  kolegów, również, aby n ik t nie 
uw ażał siebie za jednostkę, i aby swój w łasny osobisty in teres pośw ięcał na rzecz ogółu, 
jes t zanadto w idoczne; również zwrócono w tycli wnioskach uwagę, aby kolega kroczący tą  
d rogą nie poniósł żadnej m aterjalnej szkody, ażeby zawsze znalazł pewne i od żadnej kw estji, 
czy to p racy , czy płacy, nie by ł zależnym.
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G isern ia  .T. G. Sehcltera & Giesecke nadesła ła  nam do dzisiejszego N ru wzór 
nowej ozdobnej ornam entyki. . . ______

D R O B I A Z G I .
  K t o  w y n a l a z ł  d r u k .  H is to ry k  p a ry sk i R e ą u in  tw ierdzi, że d ru k  jest w y n a la z­

kiem  francuskim '. H is to rja  tego w yn alazk u  ma b yć n a stę p u ją c y : P rz y b y ły  z P ra g i czeskiej z ło ­
tn ik  P ro k o p  W a ld v o g e l w y ja w ił o siadłem u w  A v ig n io n e  żydo w i D a w id o w i de C aderousse 
w  ro k u  1444. „n o w y sposób p isa n ia ", zaś w  d n iu  10. m arca 1446. p rz y rz e k ł m u, że dostarczy 
narzędzi do ro zpo w szech n iania  pism  żyd o w skich  w  w ie lk ie j ilo śc i egzemplarzy.^ Caderousse 
p rzy rz e k ł, że n ow ą sztukę zachow a w  tajem nicy. P ro k o p  tajem nicę tę w y ja w ił ju ż  po przednio

Spraw a założenia S t o w a r z y s z e n i a  a u s t r j a e k i c h  d r u k a r z y ,  postąp iła  
także o jeden krok naprzód — chociaż rzecz ta  pociągnie się jeszcze ze dwa lata. D zis 
wiemy ju ż  napewno, że krajowe oddziały tegoż stow arzyszenia rządzie  się będą zupełnie 
autonom icznie, funduszam i adm inistrow ać będą sam odzielnie, n ie odsyłając nigdzie ani je ­
dnego centa. W spólność z innem i bratn iem i stow arzyszeniam i stanowić będzie ty lk o : je ­
dno lity  sta tu t, jednakow e ciężary i praw a i — bezw arunkow a wspólnosc interesu.

Szczepan Kurowski.
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jednem u z obyw ateli z A v ig n o n u , M a n a u d o w i V it a l,  i  do s p ó łk i z nim  sp o rz ą d ził czcio n ki i  
żelazne form y. W  ro k u  144^- M a n a ud  zrz e k ł się sw ych p raw  do eksp lo atacji w yn alazku na 
rzecz P ro k o p a  i  sp rze d ał mu narzędzia. W  d n iu  27. s ie rp n ia  1444. r. P ro k o p  u s iło w a ł ju ż  
grom adzić pieniądze na eksplotację w yn alazku d ru k u . W ia d o m o ść tę R e q u in  o d n a la zł w  a rc h i­
w ach a vignońskich.

Stanach Z jednoczonych p a li się obecnie 235.000 lam p e lektrycznych  łu k o w y c h  i 3 
m iljo n y żarow ych. Istn ie je  tam nadto 18.000 rozm aitych m otorów  e lektrycznych  i  300 lin ij 
tram w ajow ych po ruszanych elektrycznością.

—  Z a m k n i ę c i e  k u r s u  s z k o l n e g o  d ru k a rsk ie j sz k o ły  fachow ej dla u czn i w  W ie ­
d n iu , o d b yło  się w  d n iu  13 b . m. N a  uro czysto ści tej obecny b y ł m iędzy in n ym i, dr. R u d o lf  
M aresch , ja k o  reprezentant m inisterstw a h an d lu  i przem ysłu , a w yg ło siw szy  o d po w ied n ią  do 
u czn i przem owę, w rę c zy ł trzem n ajpiln iejszym  medale srebrne, nadesłane z m inisterstw a h a n ­
d lu  i  przem ysłu. T akże  i  in n i uczniow ie, którzy u k o ń cz y li w ła śn ie  p rze p isa n y 3 -le tn i k u rs  
n a u k i i  o dznaczyli się szczególną piln o ścią  w  tym czasie, o bdarzeni zostali stosow nem i p o d a r­
kam i, a m ia n o w icie : p ięciu  otrzym ało ja k o  prem ię d zieło  p. t. „ W ie n s  B u ch d ru ck e rg e sc h ick te “ , 
jedenastu książeczki ka sy oszczędności, opiew ające każda na 5 zł. w. a., a 13 n ik lo w e  w in ke- 
la k i. O gółem  uczęszczało do tej szk o ły  441 uczni w  bieżącym  ro k u  szkolnym , a rezultat egza­
m inu i  przedłożo ne przy egzam inie roboty akcydensow e uczn i, św iadczą o znakom itym  postępie 
i  p iln o śc i tychże.

—  M i ę d z y n a r o d o w a  w y s t a w a  k s i ą ż ę  k, urządzona za staraniem  Societe du P a-  
lais de VIndustrie, otw artą zostanie w  A n tw e rp ji w d. 3. sie rp n ia  i trw ać będzie do 28. 
w rześnia b. r.

—  Zezer w  M o g u n c ji, F i l ip  F in k ,  k tó ry  w  m inionym  ro k u  k ilk a  p ra c swego p ió ra  o g ło s ił,  
w  których  ja k o  przyczynek do ro zw iązania kw estji socjalnej za le ca ł założenie zako nu ro b o tn i­
kó w , zam iar ten sw ój rzeczyw iście w  M o g u n c ji w  życie w p ro w a d ził. P ro p o zycje  F in k a  znala­
z ły  tak w  w yso kich  ja k  i  w  najw yższych sferach ocenę i  uznanie, tak dalece, że naczelnicy 
w ła d z urzędow ych i mężowie w ybitn iejszych  stan ow isk, u s łu g i swe przy założeniu zakonu ro ­
b o tn ik ó w  na obw ó d m o guneki F in k o w i p rzy rze kli. Z a ko n  ów , k tó ry  w łaśn ie  co p o w stał, ma 
na c e lu : P olepszenie  sto su n kó w  ro b o tn ik ó w  we w szystkich  k ie ru n k a c h  na drodze po ko w ej 
i za w sp ó łd zia ła n ie m  w szystkich  k las w yrów n an ie  o ile  m ożności przeciw ień stw  socjaln ych  
a tem samem nadanie i  zabezpieczenie t. z. czwartem u stanow i pow ażanego w  społeczeń­
stw ie stanow iska. Z akon  ro b o tn ik ó w  dalekim  będzie w szelkim  politycznym  i re lig ijn ym  ten­
dencjom , a na razie o gran iczy czynność sw ą na w yn ajd yw an iu  p ra cy  d la  sw ych cz ło n kó w , 
dążeniu do ulepszenia m ieszkań d la  ro b o tn ikó w  i na p rzygoto w an iach  do ro zw o ju dalszych 
sw ych celów .

I S o z s t a < 'w I a ,i ' i ie  f o r m .
Sedec (10 kartek, czyli 32 stronic w jednym  arkuszu).

1 -sza  form a. !-ga form a.

20

8T

1 32 25 8 ' ."7, 20 31 2

1

A rkusz nie rozcina się, tylko falcuje cztery razy.
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Zdolnego m aszyn isty  poszukuje zaraz drukarnia 
A. C ichockiego ur Brzeżanach.

17
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Prasa ręczna drukarska, w dobrym stanie
E& ~~ je st <lo sprzedania,

W ia d o m o ś ć  u d z ie la  A d m in is t r a c j a  „ P r z e w o d n ik a ^ .
IZZZ&L ZZZZZZ- Z-Z-JAia \

P rem io w a n a  we W iedniu, Berlinie , 
F rankfurcie  n. M., N iirnbergu i t. d.

SirtTił IiriulMMMMmffii.fńiMi!

J. Id. RUST I SPÓŁKA
G I S E R N I A  I W ARSTAT M E C H A N I C Z N Y

we Wiedniu, Griesgnsse 10.
|  dostarcza najm odniejsze i najgustow niejsze pisma, obwódki, ornam cnta, w iniety i lin ie mosiężne. 
1 Wielki wybór ruskich pism. — Pospieszne prasy akcydensowe „Excelsior“ . — A paraty do stereotypii, 
|  Maszyny do perforow ania i cięcia papieru, Tłocznie, jakoteż In ic jały  i Monogramy dla tłoczni, By gały, 
|  Kaszty, Szufle, W inkelaki, Przyrządy do klinowania form, jakoteż wszystkie potrzeby dla drukarń.

W zory gra tis  i  franko.
C ałk ow ite u rząd zen ia  drukarń na w ie lk ą  i m ałą  sk a lę .

Założona 

P w roku 1848.

Fabryka Maszyn

L. Kaisera Synów
, Założona J  

w roku 1848.

^ ___
* V 7 " X E I D 3 2  I L T ,  I Z X .  " C n t e r  e  W e i s s ^ a r T c e r s t r a s s e  2 2 .  I  2 - = Ł .

o v t / o

Pojedyńcze Maszyny po- 
spieszne na szynacli 
w  10 wielkościach.

Pojedyńcze Maszyny po­
spieszne z obrotem ko­
łowym w 9 wielkość.

Akcydensowe cylindrowe 
Daszyny pospieszne do 
deptania w 5 w ielko­
ściach.

Podwójne Maszyny z dwo­
m a cylindram i.

Maszyny na 2 kolory. ,
Pra*y ręczne.

'W 5 '

budow a od czasu  założen ia  sp ec ja ln ie

M A S Z Y N  D R U K A R S K I C H .

M aszy i p ojed yn cza  z ob ro tem  k o łow ym .

Automatyczne nakładacze
na d ruk czarny i ko­
lorowy, pojedyńcze 
lub podwójne. 

A paraty do cięcia do 
przestaw iania na  ró­
żne formaty.

Prasy do miedziorytów. 

Prasy do odbijania ko­
rekt.

Prasy pakowe.

K om binow ane podw ójne k a łam arze  z 4 w alcam i do n ad aw an ia  p rz y  ilu s tra c ja ch , 
L in e a ły  do fa rb  dokładn ie  u reg u lo w an e , P o p raw n e  p rz y rz ą d y  do punlctu r d la  n a j­

śc iśle jszeg o  re g is tru . P rz y  d ru k u  tab e l a rk u sze  p row adzone  są  bez tasiem ek.

1 _
» 3 <saT ri 7(

im



K A R L  K R A U S E ,  L E I P Z I

i r t l  Krause
1_ I P  S  K  

specjalność od roku 1855

Maszyny introligatorskie, dru­
karskie, litograficzne-i t. p.

W tej specjalności największy i najwięcej pro­
dukujący fabrykant całego św iata!

Roczna produkcja 2.600 maszyn.
ZASTĘPCA:

P a w e ł B e c k e r , W ied eń  I I I .  L 8xvengasse 40 .

R A U . S E .  L E I P Z

FABRYKA FARB DRUKARSKICH I LITOGRAFICZNYCH

F. WtTSTESantor i skład: 
WIKDKŃ

Stadt, Kolowratring 1. 9. Pfaffstatten obok Wiednia
AUSTRYA

Santor i sk ład : 

WIMDKŃ
Stadt, Kolowratring 1. 9.

F arb y  drukarsKie.
a) d la maszyn.

CIII Farba gazetowa . . 
CII
CI ,
B III Farba dziełowa . . 
B il
B I „
ATU Farba do ilu s trac ji. 
A li „ „ „
A l „ „ „

AO Do przednich druków
AOO
AOOO

b) d la  pras ręcznych.

CCII Farba dziełowa . . 
CCI „ „
BBIII Farba akcydensowa 
BBII „
BBI
A AIII „ do ilustracji
AAII Y) v lepsza 
AAI „ „ przed. dr.
AAO „ „ druku na

kredowo-glans papiorze

F arby ilo K op iow ania .
fioletowe, czerw.-nieb.

czarn a .................................
c z e r w o n a ........................
niebieska .........................

złr.
zalOOK

48
52 — I
GO —

76 —

84 — !
90 ----

120 ---- ;

170 ----j
250 —
za 1 Ko

4 —

6 ----

8

90
1 —

1 20
1 GO
2 40
3 — ]
4 —

6 — i

8 —

!_*
-

PoK osty.
Do d ru k .,li t . im iedziotyp.
Slaby ....................................
Średni ...................................
Mocny ...................................
Sloty pokost ........................
Miedziorytnioay pokost . .

W iedeńsK a m asa na w a lc e .
Nr. 3. Bardzo silna . . . .

„ 2 . Silna .........................
„ 1 . Krem do przelewów

F arb y  lito graficzn e ,
dla pras ręcznych i posp. 
Farba dc grawury I I . . . .

” piórowa I I . . . .

„ kredowa III . . . .
I I .  . . . 

I . . . .
„ do przedruków . . .

Farba miedziorytnicza II . .

F arby K olorowe
do druku i litografii. 

Lak karminowy . . . Nr. l 
.  .  • „  2

3
0
1 
2 
3 
1

geranium

brylantowy .

za 1 Ko i

70
— 80
— 90

1 501
— 801

zalOOK

150 _

150 — I

za 1 Koj

1 50
2 —
2 —

4 ___

7 — J
10 —

G —

1 20
1 50

48
3G —

24 —
20 — '
IG —

12 — 1
8 —

4 —|

Lak brylantowy . 
„ florentyński

Nr. 2
n 1
«  2

„ różowy Krapp . „ i
u u - u 2

Cynober karminowy praw dz. 
w dwóch odcieniach . ,

A n tik a rm in .........................
Cynober imitacja Nr. 1 zł. 2

Nr. 2 i 3 ........................
Fiolet praw. R.&B N r. 1 i 2

„ A nilin  „ „ 3 i 4
„ „ „ „ 5 i 6

Chromoźółta, chem. czysta, 
w 4 odcień. w paczk.

w sztukach 
Kadmiumźólta, ja s . i ciem. 
Oker w 4 odcieniach . . . 
Jedwabiozielona w 4 odcie­

niach w paczkach
w proszku 

Chromoksyd zielony najprz.
„ oliwkowoziclony 

Lak Yiridin żółtawy . . . .
„ „ niebieskawy .

Ultra larin niebieski, jasny  
i ciemny w  paczkach 

w proszku 
Pariserblau, najprzedn. . . 
Miloriblau ja sny  i ciemny . 
Kobaltblau prawdziwy . .
A c h a tb ra u n ........................
Śepiabraun .........................
Terra di S ie n n a .................
Mahagonibraun.....................
Mineralbraun.........................
K rem serw eiss......................

Ceny xv a u s t r .  xvalucie od Lxvoxva f r a n k o . Czas 3 m ie s ię c y , lu b  z a  g o tó w k ą  2°/0 S to . 
 B ec zk i b e z p ła tn ie , p u s z k i b la sz a n e  po w ła s n y c h  k o s ż ta ć li .___

m m me/jV# ł/|'»
Brukiem  P ille ra  i Spółki. (Telefonu Nr. 174.)

Główny skład „Przewodnika" na Królestwo Polskie w księgarni Centner- 
szwera w Warszawie nl. Marszałkowska. _______


